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„TRANSPORT POLSKI"
Spółka akcyjqs,

Zarząd w W arszawie, A l Jerozolim skie 84
niniejszym podaje do wiadomości,

i i  w S osnow ca p rzy  ul. M odrze jow sk łe j 27 o tw orzo
n a  z o s ta ła a je n ta ra  pod k ie ro w n ic tw em  p  I  KURNO & A
W  zakres działalności „T ran sp o rtu  Polskiego" wchodzi 
transportow anie i asekuracja ładunków we wszystkich 
kierunkach, ekspedycja, clenie i m agazynowanie towarów 
z udzielaniem zaliczek (warrantów), inkaso i wykcnanie 

wszelkiego rodzaju komisowych zleceń.
ODDZIAŁY WŁASNE:

Warszawa, Ł6dś, Gdańsk, Kraków, Lwów, Białystok, Częstochowa, Sosno
wiec, Płock, Bydgoszczą, Radom, Kielce, Ostrowiee, Końskie, Skarżysko, 

  Szydłowiec, Opatów, Lipsko i Zawichost 1936

Paderewski protestuje.
Jak donoszą depesze 

z Paryża, Paderewski wy
stosował do konferencji 
ambasadorów notę w której 
protestuje przeci w narusze
niu praw Polski, przyzna
nych jejnadGdańskiemprzez 
Traktat wersalski, i odma
wia złożenia podpisu na 
projekcie, wypracowanym 
przez konferencję ambasa
dorów.

Przeglądając odrzucony 
przez Paderewskiego pro
jekt konwencji polsko-gdań- 
skiej, widzimy, iż szereg 
artykułów konwencji nie
zgodny jest z duchem trak
tatu wersalskiego.

W punkcie pierwszym 
artykułu 104-ego traktatu 
czytamy, iż konwencja włą

czy wolne miasto Gdańsk 
do obszaru objętego polską 
granicą celną, w artykule 
zaś XI-ym projektowanej 
konwencji zaznaczono, iż 
wolne miasto Gdańsk wcho
dzi w obszar polskich gra
nic celnych, tworząc jeden 
obszar celny podporządko
wany polskiemu ustawo* 
dawstwu celnemu i taryfo
wemu. Jednakże dalej w 
tymże artykule dodano, że 
obszar wolnego miasta pod 
względem ceł tworzy od
osobnioną jednostkę admi
nistracyjną, podległą urzę
dom wolnego miasta.

Polska przenigdy nie 
może się zgodzić na to, 
ażeby, przyjmując Gdańsk 
w obszar swych granic

celnych, z którego miasto 
to ciągnąć będzie zyski 
kolosalne, dawać jedno
cześnie swobodę rządzenia 
się . niemcom na granicy 
Gdańska i Prus Wschod- 
nich.Można być najpewniej
szym, iż, dając tę granicę 
celną w ręce gdańszczan, 
sprawować oni swą rolę 
będą z uszczerbkiem dla 
Polski. Rzeczpospolita pol
ska nie można się zgodzić 
się na to. ażeby ta część 
granicy nie była pod bez
pośrednim naszym nadzo
rem.

Dalej czytamy w kon
wencji, iż wolne miasto 
Gdańsk zastosuje u siebie 
prawa obowiązujące w Pol
sce w myśl rozdziału 2-go 
traktatu wersalskiego w 
przedmiocie w mniejszości 
religijnych rasowych i ję
zykowych. W artykule zaś 
104-ym traktatu było to 
podkreślone znacznie pro
ściej wyraziściej, co nie 
może spowodować żadnych 
komplikacji i nieporozumień 
w przyszłości: powiedziano 
tam żewołne miasto Gdańsk 
zapewni, iż żadne róż
nice nie będą czynione w 
tern mieście na szkodę oby
wateli polskich i innych 
osób polskiego pochodze
nia lub mówiących po poh 
sku.

Zapewniano nas też w 
traktacie, iż Polska bez 
żadnych zastrzeżeń może 
swobodnie używać i korzy
stać z dróg wodnych, do
ków. basenów nabrzeży i 
innych budowli na teryto- 
rjum wolnego miasta, ko- 
koniecznych dla wwozu i 
wywozu z Polski.

Dziś projektuje się u- 
two rżenie wydziału porto
wego, który ma składać się 
z komisarzy polskich i 
gdańskich w równej mie
rze po pięć osób najwyżej. 
Komisarze będą obierani 
przez rząd polski wolnego 
miasta Gdańska. Prezydent 
wydziału będzie wybierany 
po obopólnem porozumie
niu obu rządów. W razie 
niedojścia do porozumienia 
w tej sprawie między Pol
ską a Gdańskiem, Zarząd

Ligi Narodów zamianuje 
prezydenta narodowości 
szwajcarskiej.

Tak oto ma wyglądać 
owe zapewnienie Polski, iż 
bez żadnych zastrzeżeń b ę  
dzie korzystała z portu 
Gdańskiego. Gdańskim o- 
krętom handlowym zezwala 
się na prawo wywieszania 
własnej gdańskiej flagi han
dlowej.

Protest p. Paderewskie
go jest zupełnie uzsadniony 
i cała Rzeczpospolita z 
nim się w tym wypadku 
zupełnie solidaryzuje.

Dziwnem się tylko wy
daje, że p. Paderewski mu
si upominać państwa Koa
licji, ażeby stosowały się 
do traktatu skonstruowane
go przez samych siebie w 
Wersalu

S .^ .

Aby handel szedł..
Brukow iec krakowski t. iw . 

„IUustrowany Kurjer Codzien
ny", chcąc najwidoczniej pod
kopać patry |o tycioą daialaloość 
Paderewskiego. rozgłosi! alar- 
mulącą wiadomość, t a  tao dsia 
lac i narodowy, obacnia delegat 
naai do Ligi Narodów, w apra- 
wia koowancji polsko-gdańskiej, 
na którą iw rócona aą octy  ca- 
ta| Europy, a iw iaasc ia  bezpo
średnio xaintaraaewanych nią 
polaków, uc&ynił znaczne ustęp 
»twa na r ia c a  gdańszczan i to 
bax wiadcy naszego rządu, któ 
ry poat fsct-m  zmuazony byl 
zawiadomić L<gę. A« stanowił- 
ko jago niezgodne jaat za eta 
nowiakiam p, Padarawakiago.

W konkluzji .K urierek" wy- 
g|oałi arcypow atna, mnia| wię 
c r  j w tym sensie? zdania: „C sas 
j a z  najwyższy, by rząd  naaz 
usuną! p. Padarawakiago, jako 
szkodliwego dla paóatwa, od 
działalności polityczna)*.

Naa, którzy znamy etykę 
rozmaitych radaktorów , gonią
cych za aenaacją, bynajmniej 
nia zdziwiła powyższa wiado
mość, lace idzie tu o ogól, nie 
bardzo lubiący myśleć, o ludzi 
przyjmujących w dobrej wierze 
każde drukowana słowo—o 
włcścian xwlaazcza z olkuskie 
go i miechowskiego powiatu, 
którzy, jak trąbi radakcis, p rze
ważnie czytają „Illustr. Kur- 
jerka”.

Pamiętamy doskonale ta 
niedawna czaay, kiedy to .K or 
jarek" lamentował i narzeka! na 
ordynarnych tówarzyazy z pod 
czerwonego znaku, którzy nia- 
deść delikatnie zabrali się do 
jago maszyn drukarskich, Bia
da! okrutnie, lecz się z losem 
pogodiić 1 ogłosił nazajutrz, to  
na złość niedelikatnym towa 
rayszom sprowadzi nową, i le
pszą jeszcze maszynę rotacyjną.

I zapewne sprowadził, lecz 
zarazem  zląkł się widać o swą 
nową maszynę i dlatego 'tak  ze

soje na lewo, jakby chciał 
przeprosić „tow arzyszy" za d a 
wne niegrzeczne pod ich ad re
som wypowiadana słowa.

A m o ta  przyczyną tego 
zezowania są 1 nasze m sreeski? 
Toć p rzeciet jedno, drugie i 
trzecia pisemko otrzymało na 
ta ciężkie czasy wcals pokaźny 
zasiłek, dlaczegóźby więc nie 
spróbować szczęścia i nie wy
winąć orientacyjnego koziołka?

Na początek więc rozprawił 
się z Paderewskim, jutro pój
dzie G rabiki, pojutrze m oto ka 
Lutosławski lab inny „zdrajca" 
i t.d. aby ruch byl w interesie 
—aby handel szedł.

Lecz początek okazał się 
niefortunny, bo oto W ydział 
Prasowy Mlnisterjum spraw 
Zagr. orzekł, t e  „Kurierek" jest 
patentowanym kłamcą, t e  wia
domości w nim podawane, cbo* 
c ia tby  i z „najplerwazego" po
chodzące tródła, na le ty  przyj
mować z rezerwą.

Czy dalsze wyśtępy „Kurjer- 
ka" będą szczęśliwsze niedługo 
zapewne się przekonamy. S icze  
rze jednak radzimy zęniechać 
wywijania politycznych kozioł
ków, bo to rzecz m ote czasem 
i popłacałoś, ale t e t  nie zaw
sze bezpieczne,

A  H.

0 taktykę w polityce śląskiej.
Na Śląsku istnielą obecnie 

trzy stronnictwa: Związek ślą
skich katolików, P.S.L. (Piaat) i 
P.P.S, Oprócz tego ma wśród 
inteligencji zwolenników N. D, 
Zacięte walki z germanizmem 
postawił* wszystkie te stronni
ctwa silnie na gruncie narodo
wym, nie wytaczając P. P. S. 
Głównym powodem walk par
tyjnych i to n ieraz bardzo za* 
ciekłych, były spraw y związane 
z przekonaniam i wyznaniowemł. 
Do P.&L. należą przedewszy- 
atkiem ewangelicy, P.P.S. zwal
cza wszelką rsligję, a Związek 
śl. katolików tączy katolików.

Wielka część zwolenników 
tych trzech stronnictw znaiazła 
się pp rostrzygnięciu paryskiem  
pod zaborem czesiiim, odcięta 
od siedziby swych organizacji 
politycznych, od Cieszyna. Za
częto więc tworzyć nowa orga
nizacje po stronie czeskiej. 
Niebezpieczeństwo czechizacjl 
postawiło problem: czy narodo
we organizacle polityczne mają 
mieć pod zaborem czeskim na
dal charakter wyznaniowy, czy 
te t  wszyscy na gruncie narodo
wym stojący Polacy mają się 
połączyć w jednam stronnictwie 
bez względu na wyznanie?

W .K ur jerze W arszawskim" 
pokazał się w tej sprawie list 
otwarty prezesa konsystorza 
ewangelicko augsburskiego, p. 
Jakóba Glassa, wystosowany 
do prezesa Związku śl. katoli
ków ks. posła Londzina, w któ
rym autor podaje myśl zaw ar
cia przym ierza miedzy ew ange
likami i katolikami śląskimi.

Ks. poseł Loadzin odpowie
dział także listem otwartym. 
Przyjmuje wyciągniętą dioń do 
zgody. J s s t  przekonany, t e  
współpraca ewangalików ł kata-
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Nagrody Miljon Marek
otrzyma ten

kto zgadnie
na jaki numer „Miljonówki,ł padnie dnia 
6-go listopada 4920 r. wygrana 1.000.000 
marek inumer ten nabędzie zatysiąc marek.

Jaką samą nagrodę
otrzyma ten, kto odgadnie i zakupi który
kolwiek z przeszło 1040 numerów, jakie 
będą wylosowane w ciągu dwudziestu lat.

Uków jeat możliwa i £• w apra- 
wach narodowych zawisa lud
ność obojga wyznań znałdzia 
aię na wipólnaj platformia. Lud 
ność katolicka nia mota jadnak 
rasygnować z organizacji poli
tyczna!, ktćrabr miała charaktar 
wyznaniowy. Muai ona bronić 
oprócz swych praw oarodowo 
żelowych. także praw Swego 
Kościoła. Haayci zabrali ju t 3 
kościoły katolikom, mota aię 
zdarzyć, ta  maacóiki rząd cza 
akl przaznaczy któryś kościół 
katolicki awaogalikom polakim. 
Oto wypadki, w których polscy 
zatolicy nia zawaza będą miali 
ka sobą polskich ewangelików.

Zraaztą trzaba jak najwię 
caj pogłębić przapaść między 
ujarzmionymi Polakami a ocie
kającymi Czachami. Organizacja 
poltko-katolicka bądzia mogła 
calam zgłębienia taj przapaści 
wrkasy wać na niaałychana gwal 
ty, popałoiana pracz Cscchów 
na kościele katolickim. Ewan
gelików aamo wyznania będzie 
izolowało od katolickich — przy
najmniej z metryk — Czechów. 
Oto sajglównie|aze myśli z lista 
k». poaia Locdzina,

Oba listy aą pisana w spo
sób rzeczowy i z w yratną chę
cią przysłnienia się jak najle
piej sprawia polskiej.

Za współpraca stronnictw 
śląskich na poiu narodowam 
jest możliwa, o tam przekonali 
śmy się w ciągu całego roku u - 
biegłego. Rada Narodowa i 
Komitaty plebiscytowa składały 
aię z członków wszystkich 
trzech-stronnictw. Zresztą by
ły chwila, kiedy Związek ślą
skich katolików polecał ludoo 
ści katolickiej dwóch ewangeli
ków na posłów do Sa|mn ślą
skiego, rezerwując sobie tylko 
jadaago kandydata, choć katoll 
cy na Śląsku stanowią dwie 
trzecia ludności.

Niebezpieczeństwo czeskie 
jest groźniejsza niż niebezpie
czeństwo niamlackia z powodu 
pokrewieństwa języków, to taż 
nia wątpimy, ta  — niezależ
nie od togo, jak się ułożą sto 
sanki między dotycbczasowemi 
stronnictwami w zaborze cze
skim — kierownicy ich zawsze 
zna|du|ą sposób, aby ciężkiej 
pięści cseskie| przeciwstawić 
zwarty obóz narodowy polski.

J.  T. .  y>

ZKon.Obr- Irw śi isebodiieb
Z K. O, Kr. Wschodnich o* 

trzymaliśmy następujący komci 
nikat:

Oczy całego społeczeństwa 
polskiego zwrócone są dziś na 
Dywizję Litawsko-Białoruską, 
która dzięki swym dwom wie
kopomnym czynom—zapocząt
kowaniu .Cudu nad Wisłą" 
pzzez pobicie bolszewików pod 
Radzym nsm) oraz wyzwoleniu 
Wilna z rak wysługującego się 
Prusom i Bolszewji Rządu Ko- 
wieńikisgo — zasłużyła sobie 
rzetelnie nietylko na dziękczy
nienie Stolicy naszej, ale i na 
serdeczną wdzięczność całego 
Narodu polskiego wyrażającą 
się w rezolucjach wieców i 
uchwał młodzieży akademickiej 
w Warszawie, Krakowie, Pozna 
niu, Lublinie, Płocku...

Wobec tego zainteresowanie, 
z jednej strony a z drugiej ze 
względu na ścisłe wiadomości, 
jakie pojawiiy się o Dywizji w 
niektórych organach—Komitet 
Obrony Kresów Wschodnich 
śpieszy informacje te niniej- 
ezym cproetować i uzupełnić.

Dywizja Litewsko Białoruska 
z inicjatywy i wysiłkiem K O.K. 
który zorganizował ją wyłącz
nie Z ochotników, jakich dos 
tarczyła kresowa ludność pol
ska, będąca śród rdzennych 
mieszkańców Ziem Litewsko— 
Białoruskich ekonomicznie oraz 
kulturalnie dominującym a pod 
względem narodowym jedynie 
uświadomionym eiementem-bsz 
względu na lłc>ne przeszkody i 
trudności przedsięwzięcie uwień 
czyio sie świetnym rezultatem, 
dzięki patryjotysmowi ludności

Kresów. Napływ ochotników 
byl tak znaczny, iż w przecią
gu krótkiego czasu zorganizo
wano Dywizję, która niazwłocz 
nie wystąpiła do walki z na 
jazdem bolszewickim.

Walkę tę prowadsiła Djrwiz 
ja L^tewako-Biełoruaka występu 
jąc jako S ła  Zbrojna Ziem Li 
tewsko Biaiotuekicb, nie chcą
cych dźwigać jsrzma Moskwy, 
Właanami też silami pod wodsą 
gen, Iwaazkiewicza zajęła Dy 
wizja Białystok, Sokółkę B elsk 
Czeremchę i Wołkowyek, wy
zwalając spory szmat Kresów.

Dopiero w maju 1919 r. kie 
dy dzięki zmienionym koulun 
kturom politycznym Armja Pol
ska mogła rozszerzyć swe dzia 
łania na Ziemie Wschodnie, do
czekała się Dywizja wcielenia 
w skład Wojsk Rzeczy pospo
litej i w tern jo t charakterze 
wzięła udział w zdobyciu Wil
na (w kwietniu 1919 r.) pod na 
czelnem kierownictwem Wodza 
Naczeioego.—

Po udaniu się geo. Iwasz
kiewicza na front lwowski do
wództwo nad Dywizją objął 
geo. Szeptycki, który położył 
niepospolite zasługi w sprawie 
dalszej organizacii Dywizji i 
przepojeniu jej duchem najszla 
chetotejazego patryetyzmu. Pod 
dowództwem gen. Szeptyckiego 
Dywizja w wybitny sposób 
współdziałała w oswobodzeniu 
drugiego centro Kre»ów etolicy 
Ziem Białoruskich—Mińska, któ 
ry z niekłamanym entuzjazmem 
powitał Wojska Polskie niosące 
upragniona wolność.

Nie bacząc na ponleajone 
trudy, Dywiz|a Litewsko-Biało- 
ruska. bez przerwy pozostawała 
na froncie i do licznych jej 
esynów bojowych należy tali 
czyć podkreślony w komunika
cie Naczelnego Dowództwa 
udział w odparcia pierwszej w 
maju r.b. ofensywy bolszewic
kie! na Wilno 1 Hołodecsno. 
Podczas ogólnego cofania się 
wojsk Polskich Dywizja zasła
niała ten odwrót, tocząc nie
ustanne arjerg*rdne boje z 
przeważającemt siłami wroga. 
Brawurowy atak pod Radzymi 
nem wykonała Dywizja w cza 
sie przeznaczonym jej na zasłu
żony wypoczynek.

Dziś warunki polityczne 
zmusiły Dywizję Litewsko Bia 
ioruską do wystąpienia na wła
sną rękę w obronie najświęt
szych praw boskich i ludzkich.

Wierząc iż alońce prawdyroc 
cproszy tumany i faiszy Ignore* 
fi, spodziewamy się rychłego try 
amfo sprawiedliwości, który u- 
euwając gwąit zadawany dziś 
sercom poiakim, sprawi, te  
sztandar polski znowu zakwi 
tnie nietylko nad brzegami Wiiji 
ale i nad murami M ńika, że 
Orzeł Biały roztoczy swe opia 
kuńcze skrzydła nad całokształ 
tem Ziem Litewako-Bfałoruakich 
żywiołów dążących do jndnej 
z Polską całości,

M. B. P.

l t a t o  snuto
P rasy  w ykręcają  s ię  w  sp ra 

w ie sam orządu.
BERLIN (wł). Rząd pruski 

jakoś niechętnie patrzy na spra 
wę samorządu dla Górnego 
Śląska, „Lokalanzełger" pisze, 
że odbędzie się w tej sprawie 
wspólne posiedzenie minister
stwa Rseszy z ministerstwem 
pruskiem, na którem małą róż
nice zdań być usunięte. Wszśch 
niemcy są wyraźnymi wrogami 
samorządu.

Niemcy chcą przyśpieszenia 
p leb iscy tu?

WROCŁAW M ). Wbrew 
doniesieniu „Grenzseitnag”; te  
rząd niemiecki używa wszyst. 
kich sprężyn i sposobów, ażeby 
termin plebiscytu odroczyć do 
lata przyszłego roku, oświad 
cza .Dsutschs Allgemerne Ztg” 
co następuje: N etylko na G,

Śląsku, ale i w całych puzos- 
stałych Niemczech niema łustan 
cji, której życzeniem nie było
by usunięcie jaknajszybsze nie
znośna! nłepewncści r a G, Slą 
sku. Ale rozumie się ze stro
ny niemieckiej żąda się, by 
głosowanie ludowe we wszyst
kich powiatach górnośląskich 
cdbyłs się bez wpływu postron 
nago.
Nowa autonom ja po lska  d la 

G  Ś ląska.
GDANSK (wł) „Daaziger 

Neuaata Nacbrichten" doasia 
duje aię z Warszawy, że Rząd 
Polski wypracował nowy pro 
jekt autonomii 'd la  G. Sląske, 
który przewiduje azerazy zakrea 
awobód i przywilejów niż a- 
atonomja projektowana przez 
Niemcy.

Projekt autonomii polskiej 
doręczony zozstał Radzie Naj
wyższej muceratw sprzymie
rzonych w Paryżu we czwartek.

N acjonaliści niem cy przeciw  
antonom ji G. S ląsaa:

BERLIN (wl) .Niemieccy na
cjonaliści (hakatyści) wnieśli 
na plenum parlamentu wnio
sek, w którym sprzeciwiają się 
nadaniu przez Rzeszę autono 
mji dla G. Śląska, jako pań
stwa zwiąscowego. Podobny 
wniosek przygotowany jest 
przez nich i na Sejm Pruski.

G los francusk i o antonom ji 
n lem  eck iej

LYON. (Radio) .Temps" pa 
ryski denosi z powodu obietni
cy plebiscytowej rządu niemie
ckiego dla G. Śląska, że Nlem 
cy stracili |nż nadzieję na od
zyskanie G. Śląska, chcieliby go 
przeto wątpliwemi .obietnicami 
plebiscytowemi zdobyć na po
wrót a jednak przeważna część 
ludności górnośląskie! napewno 
oświadczy się za Poliką.

F rancja  za glosow aniem  
w  kw ie tn ia .

PARYŻ Sobotnia wydanie: 
tutejszych dzienników .Tam ps” i 
.Matin" piszą, że Francja poczy 
niła kroki£« Rady ambasadorów, 
aby termin plebiscytu na G 
Śląsku odłożono do pierwszego 
tygodnia kwietnia przyszłego 
roku

T E L E G
BlulitjD o I r o n ie  U M s k t H .

WARSZAWA, (wl.) Na 
zasadzie informacji, zasią- 
gniętych u źródła, współ
pracownik „Rusepress’a“ 
podaje następujące szcze* 
góły o położeniu na froncie 
ukraińskim: W środkowej 
części frontu, w okolicach 
Zmerynki nastąpiło zawie
szenie broni, a właściwie 
tylko piechota przerwała 
akcję wojenną. Prawie ca
ła kawalerja ukraińska roz
wija działalność na tyłach

Przyboczna ra d a  'polsko 
—niem iecka.

WROCŁAW Utworzenie 
przyboczna) rady, składającej 
się z 4 Polaków i 4 Niemców, 
mającej być preydanej do oo- 
mocy Międzysojusznicze! Ko 
misji w Opolu w myśl niemiec 
ko-polskiej ugody zawarte| o- 
negdaj w Bytomiu, ma nastąpić 
w niezadłegłm czasie. Obecnie 
rozważana będzie rprawa usta
nowienia takich samych rad  
przybocznych przy międzyso 
juszniczych kontrolerach po
wiatowych.

OPOLE Perytetyczna Rada 
przyboczna (składająca się w 
połowie z Polaków i w połowie 
z Niemców) przy Międzysoju
sznicze! Komis |i została zwoła
na do Opola na czwartek dnia 
28 października.

Podział G órnego Ś ląska? 
ROTTERDAM .Temps" pi

sząc o naradach w wydziale 
dla spraw zagranicznych w Bar 
linie a dotyczących nadania sa 
morządu Śląskowi Górnemu, 
twierdzi, że prawdopodobnie 
projektowany samorząd nie we) 
dale w życie, Przynależność 
do Niemiec rozstrzyga nietylko 
same głosowanie ludowe, lecz 
na podstawie wyniku tegoż 
głosowania Rady aliantów. Rów 
niaź sprawa podziała Górnego 
Śląska jest bardzo wielkiej wa
gi. Wzmocniaaie niemieckiego 
stanowiska przez posiadanie 
Śląska Górnego nie powinno 
nastaoić,

(Uwaga o podziale Śląska 
Górnego nie jest dość jasna. 
Niewiadomo zatem czy chodzi 
o podział przy plebiscycie na 
strefy czy też o terytorialny 
podział między Polską a Niem
cy zresztą żadnym traktatem 
nie przewidzianym.)—Red.

M ajor O tle y  n ie  w róci!
BYTOM Niemieckie pisma 

podają wiadomość pochodzącą 
rzekomo ze źródła wiarygodne 
go, że dotyczaeowy kontroler na 
wiejski powiat bytomski, asgiel 
ski major Ottley nie wróci an 
G SU*k Pozostanie w Angl|i 
na dawnem stanowisku sekreta 
rza króla angielskiego.

RAMY.
bolszewików, tracąc nieraz 
na przeciąg kilka dni kon
takt z piechotą. Dowódz
two armji polskiej komunii 
kuje, że dnia 19 paździer
nika jeden z takich kawa
leryjskich oddziałów między 
godziną 10-11 rano rozbił 
całkowicie 17 dywizję so
wiecką, zabrawszy bolsze
wikom pociąg opancerzony 
nad linji kolejowej Odessa 
Zmerynka, która została 
przerwaną przez ukraińców 
Wapniaika jest już 
rzekomo zajęta przaz woj

ska ukraińskie i w okolicy 
tej, t.j. na prawem skrzydle 
nieprzyjaciel został do tego 
stopnia rozgromiony, że 
podjazdy nie mogą trafić 
na ślad bolszewików.

loffiuflisffczoy s t r a j k i  
Birlioii.

BERLIN, (wł.), Jak do
nosiliśmy wczoraj, stolicy 
Niemiec grozi znów strajk 
generalny. Robotnicy miej- 
cy z gazowni elektrowni i 
t. p. zgłosili swe żądania 
z terminem do 1 listopada 
w których domagają się 
od 60 do 100 proc. pod
wyżki. Miasto nie mając 
na pokrycie podwyżek 
tych funduszów — żąda
nia odrzuciło.

Związek zawodowy pra 
cowników miejskich oświad 
czył, że w mieszanie się 
organizacji technicznej w 
postaci doraźnej pomocy 
złagodzenia strajku w in
stytucjach użyteczności pu
blicznej ze strony ludności 
wywołać może kompletne 
bezrobocie.

Strajk generalny będzie 
miał tym razem charakter 
wybitnie polityczny, o co 
starają się komuniści, któ
rzy ogłosili, że strajk bę
dzie odpowiedzią na 
wydalenie przedstawicieli 
sowietów z Niemięc.

R ozszirziiii tirylorjiv.
WARSZAWA. (PAT). 

Uchwałą Rady ambasado
rów dnia 15 sierpnia b. r. 
przyznane zostały Polsce 
3 gminy byłego terytorjum 
plebiscytowego Olsztyń- 
kiego, są to gminy Klein 
— Lobenstein, Klein — No- 
pern i Grosen położone 
wzdłuż granicy wojewódz
twa poznańskiego w pow. 
Ostrowskim.

Wzmocnienie Komisji Kontrolnej 
Ententy

BERLIN, (wł.). Komiala bez- 
piecieńitw a (kontrolna) Eaten- 
ty w Berlinie w dniu 15 bm, 
została powiękazona o 43 no
wych uraędoików. Należy aię 
liciyć z możliwością, iż perso
nal ursędniesy bedsie powięk* 
■tony na k o n t Niemiec.i

Nowa brygada angielska dla 
Niemiec.

ROTERDAM (.wł.). .Daily 
Mail" donoai, że i wojaka an- 
gielakie na terytorjum okupa- 
cyjaem Niemiec powlękazons 
aoatały o jedną brygadę.

3 0Q0 bolszewików w niewoli 
ukraiósklej.

ROTERDAM, (tel. wł). .T i- 
mea" doaoaii że wojaka akra- 
ińakie po 5 cio dniowych opor
nych i krwawych walkach zdo
były Dymnice (?) na Podola i 
w pobliża Baru * raerwały 
frontl biorąc 3,000 bolazewików 
do niewól*!

Polsko litew skie walki.
HAGA, (teł. wt). Według 

doniesienia .T m aa’a" z War- 
■zawy w ostatnich dniach wy* 
wiązały aię walki międsy woj
akami wilańtkiem! a litwlaam! 
kowieńskimi.

*Smierć min pod automobilem.
PARYŻ (tri.) W pooledcła. 

łak popołudniu m inister apra- 
Wiedli wości gabinetu Ciemen* 
c s ju  Neli w centrom miaata p rze 
jechany został przaz automobil 
wakat ek ca ego ponióał śmierć 
n a  miejack.
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Nacz. Państwa podpisuje pokój,
WARSZ VWA (P. A. T.) 

Tekst traktatu pokojowego 
wraz z formułą ratyfikacyj
ną, wypisaną ręcznie, zos

tał dziś przedstawiony do 
podpisania Naczelnikowi 
Państwa do podpisu.

Eurepśe g ozi ogólna... śpiączki.
LONDYN, (wł). .D a 

ily Express* pisze, że nie 
bezpieczeństwo rozszerze
nia się chorobliwej śpiącz
ki na całą Europę wzrasta 
z godziny na godzinę. We
dług urzędowejf statystyki 
w pierwszych 6-ciu mie

siącach rb. w Szwajcarji 
skonstatowano i zanoto 
wano 951 wypadków tej 
choroby. Międzynarodo
we Two Czerwonego Krzy
ża czyni wszelkie wysiłki, 
by zapobiec dalszemu 
szerzeniu się tej choroby.

8 i pół m l, mk. na propagandę b ilszewlę
BERLIN (wł) W dniach 

26 i 27 sprzedano tu rosyj
skich klejnotów i drogtch

stawicie! rządu sowietów. 
Suma uzyskana ze sprze
daży przeznaczona jest na

kamieni ogółem na sumę cele propagandy bolszewic- 
8 i pół miljonów mk. niem. kiej.
Sprzedał je berliński przed- |

Król grecki zmarł od ukąszenia m tłpy?!
PARYŻ (wł.) .Temps* 

donosi z Aten: Śmierć
króla greckiego trzymana 
była w ciągu 3 dni w ta
jemnicy. Lekarz nadworny 
(przyboczny) oświadczyć 
miał, że przyczyną śmierci

było ukąszenie króla przez 
wściekłą małpę. Urzędo
wych wiadomości w tym 
względzie brak. Istnieją 
tylko różne domysły tem- 
bardziej, że nie ogłoszono 
dotąd rezultatu sekcji zwłok.

Następcą króla greckiego ks. Paweł.
ATENY. Gabinet wy- I mia, że książę Paweł po

dał odezwę do narodu gre wołany został na tron ja- 
ckiego, w której zawiada- | ko następca zmarłego króla.

Spraw a Gdańska.
GDANSK. (PAT). ,Dan- 

ziger Zeitung* donosi z 
Paryża: Rada ambasado
rów poinformowała delega 
cję gdańską, które punkty 
delegacja polska uważa 
za niemożliwe do przyję
cia .

l o v |  prolskt gdańskie] 
konfariicli imbasidorńw.

F ra n cu z i p o p ie ra ją  Polaków , 
A nglicy  w ysz li z p o sied zen ia .

PARYŻ (wł.) Rada 
Ambasadorów państw
sprzymierzonych odbyła 
wczoraj i dzisiaj posiedze
nia, ażeby wskutek odmo
wy p. Paderewskiego pod
pisania konwencji polsko- 
gdańskiej, wypracowanej 
przez Radę Ambasadorów, 
wygotować nowy projekt 
umowy pomiędzy Wolnem 
Miastem Gdańskiem a Pol
ską.

Delegacja gdańska, ma- 
mająca podpisać umowę, 
imieniem Wolnego Miasta, 
zapowiedziała, że nie przyj
mie żadnych zmian, po
czynionych w pierwotnym 
projekcie Rady Ambasado
rów.

F rancuscy członkowie 
konferencji popierają żąda- 
iniajpolskie.

Na wczorajszem 'posie 
dzeniu Rady Ambasado
rów przedstawiciele Anglji 
wyszli z sali obrad.

Decyzja ma zapaść w 
poniedziałek, późnym wie
czorem.

M U  gdański.
GENEWA. <wl.) Havas 

donosi: Konferencja amba
sadorów zarówno dla wol

nego miasta Gdańska jako 
też i dla Rzeczypospolitej 
Polskiej wyznaczyła 10 dnio
wy termin do ponownego 
rozpatrzenia i przyjęcia do
ręczonego obu delegacjom 
polskiej i gdańskiej, proje
ktu umowy. Jeżeli w tym 
terminie sprawa nie będzie 
załatwioną konferencja za
strzega sobie odpowiednie 
środki w postępowaniu co 
do obu stron.

l o i y  zwrot i  oprawli 
Gdański.

PARYŻ (wł.) Rada 
Ambasadorów postanowiła 
zaproponować delegacjom 
polskiej i gdańskiej podda
nie ich żądań sądowi roz
jemczemu p. Fromageot, 
rzeczoznawcy prawnego 
francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Decy
zja ta nie została dotych
czas urzędowo ogłoszoną.

Koła polskie uważają 
decyzję Rady Ambasado
rów za nieprzychylną, gdyż 
nam nie potrzeba sądu 
rozjemczego, lecz po pros
tu stosowania traktatu wer
salskiego.

Ze względu na waż
ność sprawy gdańskiej Pa
derewski, który nie chciał 
zgodzić się na podpisanie 
konwencji, proponowanej 
przez Radę Ambasadorów 
pozostaje w Paryżu.

W  Brukseli zastąpi Pa
derewskiego prof. Askena- 
zy, który dziś (26 b. m.) 
weźmie’ udział w posiedze
niu Rady Ligi Narodów, 
tyczące/n się sprawy pol
skiej.

Gdańsk i  Polski.
Bezpoćrednio rokowa

nia pomiędzy Polską a 
Gdańskiem do tej pory 
się nie odbyły. W kołach 
rady ambasadorów spo
dziewają się, że porozu
mienie przyjdzie do skut
ku. Warszawski korespon
dent paryskiego „Temps* 
dowiaduje się ze strony 
angielskiej, że wrazie ko
rzystnego rozwiązania dla 
Polski sprawy Gdańska 
należy się obawiać pows
tania ludności niemieckiej 
w Gdańsku (?) sicherheis' 
wery. Celem zapobieże
nia potrzebnej ewentual
ności Anglja wysłała do 
Gdańska 3 krążowniki, 
które tam już przybyły.

Ratyfikacja trak ta tu  
opreliminarjach pokojowych.
W ARSZAW A (PAT.) W« 

dział prasowy minister. spraw 
*»gran. komunikuje: W duto
24 ym b. no. m m iat rstwo spraw 
tagrecicsnych otrzymało * Mu* 
•kar* następującą d«p*s«ą:

CentraloT komitat wrkoaaw- 
czy sowietów r a t 'f  kowal trsk- 
tat o preliminarjach pokojowych 
I roselmi* zawartym  w Redze 
12-g» oaździernika między Ra* 
f(« t Ukraina z ładnej atrony a 
Polską z dragi*). Wymizna not 
;at>fjkacy|nvcb powinna zgod
ni* z układam naatąpić w Liba- 
wi* 20 go listopada b. r. Ro* ja 
sowiecka z głębokim zadowol* 
niem wita zapoczątkowani* ato- 
•unków pokojowych sąsiedzkich 
I  Polaka.

podp. Cziczarin.
W odpowiedni na powyższą 

dapaazę departam ent młnister- 
atwa aprzw zagranicznych wyalał 
dep estę  treści następującej:

Moskwa, Cziczarin, Raków- 
ekf. Sejm polaki jednogłośnie 
ratyfikował trak tat o prallmi 
nariach pokojowych I rozelmle, 
Głęboko ufam ft* dla paóttw , 
która doaziy do porozumienia 
otwiera aię okras pokoju i po 
myśln«go rozwoju i ft* kraj* 
nasz* będą się oddawać działu 
odbudowy ekonomicznej dla do 
b ta  całe) ludzkości. Naaz de
legat z dokumentami raty fika* 
cytaymi przybędzie do L baw y 
w dniu 1-ym listopada. Propo 
nuję wymianę dokumentów w 
dniu 2-im listopad*.

podp. Sapieha.

Przyjazd Take Jonescu.
W ARSZAW A IPAT.i .R zecz

pospolita*' donosi: Tak* Jo-
nascu przy |*ftdia dziś do W ar
szawy o godz. 6 m. 25 po poi. 
cxpr*a*m.

Uchodźcy polsko-czescy.
W ARSZAW A (PAT.) W y

dział prc*. mia. apr. zagr. komu
nikuje: Dnia 9-go b. m. rozpo
częła w W arszawie sw* narady 
t. zw. komisja ogólna, składa
jąca się z przedstaw icieli rz ą 
dów polskiego i czecho-słowac- 
kiago. Ma ona za zadani* p rz e 
prowadzeni* komisji, któraby 
otoczyła ochroną praw ną od
powiednio wzajemna mniejszoś 
ci narodowa, zapewniając im 
normalny byt i rozwój naro 
dowy.

Wycieczka dziennikarzy polskich.
W ARSZAW A (PAT) .K ar. 

W arszaw." W celach ieforma- 
cylno - agitacyjnych projektuj* 
centralny komitat plsbiacytowy 
w porozumieniu z polskim komi
sariatem  plebiscytowym w By 
torniu wyciacsk* dziennikarzy 
polskich aa Górny Śląsk. 
Termin wyjazdu projektowany 
jest na dzień 2-go listopada r. b.

Kwapiński wolny
W ARSZAW A, .G az . Por." 

donosi: Fr. Kwapiński, jak nas
informują, zosteł ju t z więzie
nia uwolniony, a to na skutek 
Interpelacji posłów socjalistycz

Losy do I-ej k lasy
H-8j Polskiej Peńslwowej Lolerji Klisowej

nadeszły i są do nabycia 
w Adm inistracji „Kurjor* Z agłęb ia11.

Sosnow iec, u l D ę b liń sk a  Nr. 1.______

nych. Losami dyktatora far- 
ualskicgo interesow ał się rów 
deft bardzo ftywo znany u rzęd 
nik ml». pracy p. Tadsuas Ula- 
nowski, który kilkakrotnie tel* 
fenowa! w tej sprawie do ko
misarza Rządo. Ni* leftaio 
wprawdzie w mocy p. Fr. Anu- 
sza uwolnieni* towarzysza Kwa 
pń»k«ego, jednak ie  i on robił 
co mógł, by towarzysza Kwa 
pń«ki*go z pod klncza uwol 
nić. W ielostronne te starania 
uwieńczone zostały pomyślnym 
wymkiem, pomimo, ft* starosta 
turecki, aresztujsc go, działał 
zupełnie prawni*.

Z  S e j m u .
178 posiedzenie sejmowe w 

dmu 26 -tu b m. Początek o 
god*. 4 m. 30 po poł.

Przemówienie m arszałka sej 
ma. Zsnfm przystąpimy do po 
rządku dziennego muszę zako 
munikować, ft* świafto zioftyła 
mi debgacla  w Zabrzu na Gór 
nym Śląsku w imieniu ludności 
powiatu Zabrskiego sstandar, 
który panowie przed sobą wi
dzicie, jako dar dla S«jmu pol
skiego. Sztandar nam nade* 
siany uwafta Sejm polski za za
datek i symbol polskiego zwy
cięstwa na Górnym Śląsku.

Z kolei w pierwszym czyta
niu odesłano do komisji ustawę
0 ulgach w nabywaniu nieru
chomości przez poddanych.

Następnie dalsza rozpraw a o 
poftyczce przymusowej. Poseł 
Radziszewski. Dia wymierze
nia wysokości poftyćzkl powin
ny być powołane mieszane ko
misje z przedstawicielami skarbu
1 społeczeństwa. Mówca popie
ra  wniosek o odesłani* wniosku 
do komiaji z tam, fte subskry
bowanie poftyczki odrodzenia 
powinno być dale) dozwolone.

Poseł M araczewski polemi
zując z wywodami pos. Abra- 
bamewicza sprzeciwia aię za
sadzie, aby za podstawę po
tyczki przymusowej brać dochód 
a nie m siątsk

Pos. Koliszer stawia wniosek 
sprawę odesłać do komisji.

M inister Grabski sprzeciwia 
się odesłaniu poprawki do ko
misji, gdyft organy urzędów 
skarbowych aą juft przygotowa
ne do szacowania majątków 
w końcu proai, fteby sprawa 
poftyczki przymusowej byiajdziś 
rozstrzygniętą.

Z Obywttił. Komitein 
Obrony Państwa.

Razolncj* i wnioski uchwa
lone przez Zjazd Pełnomocni
ków dzielnicowych, wojewódz
kich i powiatowych Obywatel
skiego Aomltetu Obrony Pań
stwa, w W arszawie do. 17- go 
października 1920 r.

1) Zjazd Pełnomocników i 
Delegatów O. K. W> O. P., ze
brany w W arszawie w dniu 17 
paździer. 1920 r. stw ierdza, ft* 
współdziałanie społeczeństwa z 
Rsądsm  zorganizowanych Komit. 
Obrony Państwa, obejmujących 
reprezentantów  róftnych stron
nictw i wszystkich warstw spo
łecznych, przyczyniło aię w wal 
nej mierz* do obrony Państwa. 
DaAza utrzymani* akcji O. K. 
O. P. przyczyni się do wzmoc
nienia potęgi Państwa Pol
skiego.

2) Zjazd Pełnomocników i 
Dslegatów O. K, O. P. po wy- 
sinchaniu referatów  i po prze
prowadzeniu dyskusji, uchwala

otrzym ać w dalsxvm clagu ist
nienie Obywatelskich Komite
tów Obrony Psńitw a, jako o r 
ganizacji społecznej, jednoczą
cej wSzystkl* ziarnie polskie 
pod hasłem dobra O czyzny oraz 
wszystkich obywateli, niezaleft 
ni* od ich przynależności par
tyjnej, dla wspólne) pracy nad 
odbudową Państwa i współdzia
łania z Rządem.

3) Z |a id  Pełnomocników i 
D legatów O. K. O. P. uznaje 
potrzebę koordynacji działalność! 
Tow arzystw  kulturalno humani
tarnych na grancie państw o
wym i ponadpartyjnym.

4) Ziasd Pełnomocników i 
D Jegstów  O. K O P. canaj* 
potrzebę propagandy w ew nę
trznej ponad partyjną prowa
dzonej przez czynniki speieczn* 
dla poparcia celów ogólno-pań
stwowych.

5) Z azd Pełnomocników i 
Delegatów O. K. O. P. uchwala 
zwrócić się do Rsądu, by nie
zwłocznie przystąpi! do wypłaty 
uchwalonych przez Ss|m  i Ra
dę Obrony Państwa zasiłków 
dla rodzin ftołnierzy i ochotni
ków, oraz możliwie skrócił pro
cedurę przy czynnościach urzę
dów.

6) W  sprawi* organizowa
nia środowisk i szkół zawodo
wych dla inwalidów wojennych 
uchwalono:

a) Obywatelskie Komitety 
Obrony Państwa powinny wy
stąpić do odpowiednich władz o 
nadanie im ośrodków, ma|ątków 
mających uledz parcelacji, celam 
zakładania w nich schronisk a 
następnie szkół zawodowych 
inwalidów wojennych. Panie- 
waft ilości ziemi projektowane! 
do pozostawienia przy tych 
ośrodkach jest niewielka, ce
lem zwiększenia produkcji na 
rzecz tych zakładów oraz moż
ności rozszerzenia dalszego in
stytucji, nalefty równocześnie 
podać prośbę o zwiększeni* 
ośrodka do 100-u morgów.

Badynki, obliczalne na w ięk
sze przestrzenie, będą p rze 
ważni* dostateczne. N s resz
cie ziemi podlegającej parc*lac|i 
moftnaby pomieszczać inwali
dów, otrzymujących dziatki na 
własność, w centrum w ośrodku, 
mieliby potrzebne instytucje 
kulturalne i opiekuńcze dla sie
bie i rodzin.

b) Poprzeć istniejące tow a
rzystw a pomocy inwalidom, |ak: 
Tow. Zsgród dla inwalidów im. 
Tadeusza Kościuszki w K rako
wi* i Tow. inwalidom Pomocy 
w Łodzi.

7) Zjazd Pełnomocników i 
Dslegatów O. K. O. P. uchwala 
wydrukować wspólne sprawoz
danie z prac obywatelskich 
Komitetów Obrony Państw a z 
całsj Polski, według województw, 
za czas od pierwszych dni lłp- 
ca po koniec października 1920 
roku.

Kronika.
— K o nferenc ja  po lityczna . 

W niedzielę, doia 31 paździer
nika o godz. 3 popoł. odbędzie 
się w sali Stow, robotników 
chrześcijańskich w Sosnowcu 
przy ul. Kościelnej konferencja 
polityczna posła d ra Falkow
skiego dla członków i członkiń 
Nśrodowego Zjednoczenia Lud., 
ich sympatyków i wprowadzo
nych gości.

Zarząd Zjednoczenia za na- 
szem pośrednictwem uprasza 
swych członków miejscowych i 
zamiejscowych o liczny udział 
w zebraniu.
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—  45 p o s ło d z e n ie  R a d y  
M ie js k ie j  o d b ^d il*  alf w ao- 
b o ts , dnia 30 b. m. w aali po* 
a ltd se ń  R ady M łajakłaj, o gods. 
7-aj w łecaorem .

W  ra s ie  sa ś  n lad o |ic la  tego 
poaiadsania do skutku  s  pow o
d a  p r s i  bycia a ied o ita tsc sn e ł 
ilości csłonków  R ady Miejakiei, 
n astęp n e  p o aied ien ia  praw o
m ocne b as  ersglądu na ilość 
obecnych o d b ąd słe  ais w tym* 
t e  dniu o gods 8 * i| w iecaorem .

P o r ią d tk  daiaony p rsaw ido- 
|es 1) Z a tw ie rd ien ie  w 2-im te r
m inie k red y tu  m arek  2.100.000 
—  c a  robo ty  poblicsne.

—  (w )N ad o b n a  K a s ia  i ś l i s 
k ie  p o ń c z o sz k i. W tych dniach 
w spółpracow nik nassago  piatna 
był św iadkiem  sa |śc ia  (akie m ia
ło m ie|sce w jednym  se  akie* 
pów biaw atnych p rsy  olicy Mo- 
d rsa jow ik iej.

Do aklapn w aasla p rzy o 
dziano c ty c to  w czerw one) 
chaatce na głowie m łoda mogą* 
ca  m ieć 19 —  20 la t w iaśniacs- 
ka, k tó ra  na w stępie akierow a- 
la n ie p o ią d a se  ep itety  pod 
adresem  właściciela sklepu, 
ośw iadczając, i i  pończcchy |a  
k ie  kopiła w ubiegłym  tygod
niu jak aią w y ra til .ś lisk ie"  
sa  200 mk. nie były prawdsl* 
w e pon iew aś w ty d zień  aią po
darły , — na co sklepow a o- 
św iadcsy ła t e  ma lepsze ale te  
b ąd ą  kosztow ać 300 m k. i t e  
w cgóle do p racy  takich p oń
czoch nie trzeb a  u iy w ać  ponie* 
w a t  aą drogie i nie tak  m o
cne.

O belrsaw asy  to w ar nie ażu- 
row y, K asia z gniewem  z a rz u 
ciła aklepow ej i t  sp rzedaw ać nie 
um ieją a z całą stanow czością 
oznajm iła:

J a  chc« pończochy śliskie 
żaby noga była w kw łotkł, c ie n 
kie s  nie pytam  aią o ceną,

Po ob e |rsen iu  ró tn y cb  ga
tunków  K asia w ybrała 3 p a ty  
jedw abnych a tu ro w y ch  pońcao 
asek  za k tó re  zapłaciła  800 
m k , a  odchodząc nadm ie
niła . ja k  aią bąd ą  podobać m o
jem u, to  ae jeszcze kupie.

—  (w) J a k  so b ie  r a d z ą  z  
d ro ż y z n ą , w lo śc 'an ie . O d  h an 
dlujących którzy  n d a ją  się po 
zakupy  ró tn y ch  artykułów  Ży
wnościowych, dow iadujem y aią
0 na d a r skutecznym  pom yśle 
włościan, w stosunku do wyao 
kich cen  na  ob ran ia  i bielizny.

W  k a td e m  czy to w iększym  
czy to  m nłe|azym  gospodarstw ie 
ro lnem , jak w łaściciele osad  tak  
ró w n ie t i a tu ib a  w czasie  w ol
nym  od p racy , oddaje  aią z z a 
m iłowaniem  w ytw arzaniu  w łas
nych m aterjalów  awojakial ro 
boty . K rosno lnb kądzie l nie 
odpoczyw a, a rolnik czy ło  ja
go rodzina saep a tro je  się w 
m atar|a ły  a a  o d z ie t i b ielizną 
w łasnej roboty  w ydają tylko 
na  obuw ie lub czapką.

—  K in o  Z a c isz e  daje now ą 
w spaniałą pod wzglądem  d ek o 
racyjnym  aerją obrazów  « cyklu 
J n d tx  — G niazdo  Sąpów , C sąść  
p ierw sza w prow adza naa w 
gniazdo aw anturn ików , csąść 
d rnga poczynająca aią od dz ś 
nost nazw ą „W  pułapce*. S srfa  
ta  jeat dalszą  h istorią ty c ia  J e  
dekaa z obrazów  poprzednich
1 jak  poprzedn ie  w osobie J u  
dekaa daje  nam  snów  uoacbie 
nio spraw iedliw ości p raw a w c- 
bec  haniebnych n ad u ty ć  m ar
nych jed n o tU k .

—  (w) S k ła d y  w ą g la  i  o p a 
lu . J a k  zau w aty ć  aią daje w 
ró tn y ch  punk tach  m iasta a na 
w et w śródm ieściu, ró in i  łak n ą
cy d u teg o  zarobku, p rse w a t-  
n le  ty d z i rozpoczynają otw ie 
ra n ie  składów  wągla i opalu.

N iektóre m n ie |s ie  aklady za
stępu ją  d rew niane budki do k tó 
rych  odbyw a aią zw ózka wągla.

—  (w) R u jn ac je  p a rk a n ó w . 
D ro ty z n a  d rzew a na  podpałki, 
k tó re  obecnie nabyw ać m o in a  
w sklepikach tylko na  fan ty , 
zrobiła swoje. W iele parkanów  
i o g rc d te ń  w m ieście ok rad an e  
jeat osobliwie w porze w ieczor
nej z desek , co p rzedstaw ia

stan  opłakany zabudow ań  i p a r 
kanów , uszkodzonych p rzez  lu 
dzi złel w oli, k tó rzy  ru jnują ce - 
czy  dobytek  i p racą .

—  O  d ro b n ą  m o n e tę . Na 
akutek w zm ianki w .K u r. * Z a 
g łębia”, k tó ra  się n ie daw no 
u kazała, otrzym aliśm y n a s tę p u 
jące uwagi:

Dziś m arka polska rów na 
aią przedw ojennem u groszowi, 
czyli najm niejszem u znakow i 
m onetow em u, pół m arki rów na 
aią półgroazowi, a na  m onety 
drobniejszej nad  pól m arki ro 
bić nie w arto  i w ydaw ać te t ,  
a le te b y  nie bogacić kaajerów , 
o a le ty  w ydrukow ać spec ja lne  
zn acsk ’, w ielkości pocztow ych, 
z oznaczeniem : 1) na  akarb n a 
rodow y, 2) na to in ie rsa  poi 
akiego, 3) a a  C serw ony  K rzyś,
4) na  plabiacyt i tem i płacić re 
sztą. In te resan t nie zu b o te ja  
a peństw o zyska.

Z naczki mogą obejm ow ać 
całe bloczki do w ydzieran ia  i 
o zn acza ł: 5, 10, 15, 20, 30 40 
i 50 fsnigów . T akie bloczki 
powinny posiadać i sp rzedaw ać 
w szystkie u rzęd y  skarbow e.

—  C h rz e s tn y c h  m a te k  p o 
szukują, nie m a|ąc k h  od u ro 
dzenia plut. B ogusław  S tcze - 
rocblopski W lad . S m oltńsk i i 
S tan isław  A n d rz e jcz ak  z 1 pp. 
Lsg. B. Z 4,7 kom p., p rzeby- 
walący w Jab łonn ie. /

—  O  p rz e n ie s ie n ie  k s ią g  
h ip o te c z n y c h . Z apytu ją nas 
osoby za in teresow ane, kiedy 
księgi h ipoteczne, dotyczące 
Sosnow ca i najbliftstścb mu 
okolic Zagłębia, zoatana p rze
niesione z P iotrkow a do S o s
now ca?

K tóś im na to  odpow ie?

— N a  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  
dla pięknych Soanow iczanek , 
Pogonianek i K uźniccanek  ni- 
ia j  w ym ienieni zasyłała: szcze
re  i serd eczn e  pozdrow ienia: 
M orys M ieczysław  B ella W ła 
dysław , Pniak  W ładyalew , B<*d 
n erek  A lojzy, M usiał Ja n .

(Poczta poi. Nr* 2 kom p. 
telegr. budow l. Nr. 3 4 plu 
ton).

—  Koncert L u tn i, na  rzecz 
Sołniersy, w którym , oprócz 
wyszkolonego chóru  m ieszane 
go i m iejscowych solistów, w e
zm ą udział p. J ,  D arecka (śpiew) 
i prof. A . B rand t (skrzypce), 
budzi w m ieście w ielkie za in te
resow anie. Program  urozm ai- j 
eony w ielce przew iduje m ądzy  
inneml: utw ory: .H ym n floty < 
polakiel” — Nowow iejskiego 
(na chór) K oncer skrzypcow y 
nr. IV  V ieux tem pss, Polonez z 
op. .M a zep a "  — A M onhaim e- 
ra, .S e ren ad ą *  — H sydna, o raz 
utw ory V erd iego , D eaaan 'e, Mu
szyńskiego, H  łbach*, B rand ta  i 
innych. P rzypom inam y, śe  kon
ce rt odbędzie aią w aali Z ku 
Żelaznego n a  Pogoni w n isdz  e

lą 31 b. roi o godz. 7 i pól wie 
czorem .

D ochód z kon certu  p rzezne  - 
czony został na fundusz g w iazd 
kow y dla żołnierzy  p rzebyw a 
jących w szpitalach  m iejsco
wych,

— Przedstawienie na Sa
mopomoc Szkoły handlow ej 
im. K rólow ej Jadw igi odbedsie  
aią w acbotą po południu. D ana 
będzie  koncertow o grana k o 
m edia .R adziw iłł paoia kochan
ku*. Jesteśm y  p rzek o n an i, śe  
tea tr będzie  w yprzedany  se  
w zglądu i  przedew ezystk iem  na 
cel sam ego p rzedstaw ien ia .

B ilety do nabycia bądą  w 
sobotą do godź. 2-ej u  W-go 
R ncińskiegc.

—  T e a t r  H  C z a rn e c k ie g o  
dale dziaiai m elodyjną operetką  
.W ró g  K obiet”.

J u tro  opere tk a  .T a rg  na 
dziew częta*  z udzia łem  pp. J ó 
zefowiczów.

W sobotą popołudniu na  do 
cbód Sam opom ocy S sko lnej im. 
K rólow ej Jadw igi .K sią że  R a- 
dziwił pan ie  kochanku” , w ie
czorem  po ra s  p ierw szy  .M u 
szkieterow ie w klasztorze* .

W n iad fie lą  popoł. .W eso ła  
p a r a ';  w ieczorom  .K siężn iczka 
c sa id a sz a ” .

W poniedziałek  rów nież dwa 
przedstaw ien ia  jako w dniu 
św iątecznym .

W e w torek  po raz  pierw szy 
„D ziady” .

* nl miftsś,»«tyl- 
Lsaaliaowy ysder 
dla daieei

Puder Dzidzi"
i  miką KogsUk 

■atyahmlast asava opriałplj i aasaer- 
wieaieaie skiry u d z ie o i . hnrtowa 

sprzedaż aa Zagłębia,
« Skład. IpL M. Jagiełłowie*, 

Sosiowlac.

RżgiH szkolne
oprawia po cenach 
konkurencyjnych

I tlro lig a ts r ila  „K ur. Z ig łfb ia"
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1

r ia ju p o rc z y w s.iy
B ó l  z ę b ó w

« momentalnie; n& dfafjo uspókąja 
•  —  nie r\i s.’.czrjc b ó w  —

i t T a d e o l i n . 1’ 
©•<j ddealnu dla dzieci
g f t j t l j s p r z f d a j g  a p t c K !  I  s H t < i d y  a p t e c z n e .

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

516

Kursa prof W, Obolowy
przyjmę jaszcze pewną liczb; cywilnych i wojskowych os6b celom 
przygotowania do matury w szkołach żredoich i do egzamia6w ■ 

klaswytszyob 1916
Wpisy: Kraków, ul. lahlonewskich 20, I-e p od oadz. 1—3.

• «

d
P o trzeb n i n a ty ch m ia st:

inżynier ruebu
z średniem  wykształceniem  technicznem i kilkuletnią 
praktykęw  odlewniach żelaza (specj,odlewy cienko-ścienne) 

i emaljerniach jako asystent dyrektora technicznego:

Książkowy najmu
samodzielny, z kilkoletnią praktyką jako szef biura naj
mu. Łaskawe zgłoszenia uprasza się przesłać pod

adresem.

H irzfild  ftlficto rius, T o * . M c .« Grudziądzu (Pomorze) o> • «0 Oh

K ow alskiny I

b . 1880

NAJSILNIEJSZE _  £

, bóle głowy i migrena J
u s ta ją  n a ty c h m ls s t  p o  z a s y o iu  p r o s z k u

Wyrób farm. lab. ,A p , K o w a lsk i1*.
W Warszawie, Miodowa 1. ^

Ż ą d a e  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te o sw y c h .  W
-  mm -  . . . . . . .  — -  — . m i .  M W . i n i  ■ ■ ■ £ £  ■

Z dniem 1 października b. r. otworzyłem w Środzie

HURTOWY SKŁAD PRODUKTÓW ROLNSCZYCH
jak : zbóż kłosowych, roślin strączkowych i przemysłowych 
nasion, traw  i koniczyn, ziemniaków, warzyw i t. p. pod firmą

Leonard Szymańskie Środa
dowóz „ZIEMIOPŁODY” Wvw6z

Kilkunastoletnia praca zawodowa w kraju i zagranicą umożliwiła mi usa
modzielnienie się. Koła interesow ane proszę o łaskawe i życzliwe poparcie.

Z poważaniem  Leonard Szymański.

Telegramy: Ziemiopłody-Środa. Telefony. Ś oda 19 i 51

1939

Vert
z ciągnionego drutu 
najtrw alsze lampki 
oszrzę dnosciowe^ts^

Zakłady Elefctncme
Westiaghouse

W a rs z iv i ,  Marszałkowski 98
1566

P o tr ze b n a  z a r a z
bliglo pisząca maszynistki

znajomością stenografji 
polskiej

I t .  Grablinowski i S-ka

ze

biuro inżynierskie w Sonsowco,

W arszawska 6 1913

Rulynoiaity b icha l te r
11 sfanowisku zm iinl posadę,
łaskawe oferty pod ..samodziel- 

j ny“ przyjmie Adm inistracja 
Kur jera. 1 9 3 3

Państwowy Urząd Pośredni 
ctw e Pracy

ni Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
domową, rat mieilników, a tak ie nie
wykwalifikowanych robotników 1 ro
botnice, kandydatów do terminu, oras 
rutynowanych biuralislów, biuralistk 
maszynistki, techników p. PoSredni 
ctwo bezpłatna.____________683

Stare zęby
sztuczne kapuje. Golakorn Modrzę 
jowska 3 1. 1814

Ztmow« 
żarnale mód bardzo duży wybć , ora* 
makulaturę gazetową na pudy i funty 
poleca Józef Hlaw8ki 3-go Maja 4. 
______________________________ 1849

Gimoastyczuy 
zakład, komplety gimnastyczne dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych, gimna
styka lecznicza masaż. Zapisy od 4  
do 6-tej. Ceny niskie. Sosnowiec 
Małachowskiego 1. 1890

Potrzeba
zaraz 2-ch zdolnych tokarzy do fabry
ki A. Matthei w Sosnowcu ul. Mała- 
chowskiego nr. 13. 1905

Pokoju
umebl. poszukuje przy polskiej rodzi
nie. Oferty do adm. „Kur jera Zagłę- 
bUl pfi!? P W- __  1924

Do sprzedania
owocarnia przy ul. Ludwika Kuźnica 
Antoni Kuz-ór. _ _ _ _ _ _ _ _  _ 1924

A p a ra t  f,
kinematograficzny łka nieużywany z 
przyborami i lampą patbe do sprze
dania Wiadomość domy familijne 
przy walcowni Hrabia Renard dom 
Nr. 3. Tanie krzesła i inne utensyl)a 
do kinematografu 1932

zimowe
Z u rn a le

Kto??? 1937
A u o n s!

Do sprzedania: bieliźniarka, łóżko, k a 
napka, futro i różne sprzęty kuchenne 
przy ulicy Modrzejowskiej, 9 u Echta. 
 _________________________ 1942

£ a g io ą ł
paszport wydany przez władze gór
nośląskie na imię Karola Fórste. Łas
kawy znalazca raczy zwrócić na ul, 
Fiekarską Nr. 4 do p. Negowej.

_____1938_
Dochód na źol ierza

Gry towarzyskie nowe nadeszły. Za
mawiać można wieczorami ul. Szenow - 
ska 21 mieszk.nia 22. 1944

"Zgubiono  
kartę tożsamości. Łapińska Dąbrowa 
—Górnicza Ulman 24. 1940

W jd aw cy : S półks W jd aw o łc« a  .K u rje r  Zagłębia*, ~Tfoc*nl« .S p ó łk i W fd aw e . .K u rj. Ż*g(.“ Radek,ur Jo.af Mactw.owa*!.


